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Walka z monarchlstami w Niemczech.
Nowy gabinet rozpoczyna urzędowanie.

W 'AT! SZA W A. X  7. (tel. wł.)T Dzisiaj o 
godz. 9'30 rano przedstawili ś.ig prez. STiŵ jćrj- 
ski«mu urzędnicy prezydyum Rady ministrów1. 
Wzemó-wil dyrektor departamentu, Lechowicz, 
zapewniając, ze ogół urzędników dołoży sta
rali, abv ulżyć rządowi w jego tnidnej praev.

^WARSZAWA, 1. 7. (tal. wł.) Dzisiaj o 
Sb 5. popol, rozpjoczęli się obrady nowego ga- 
omehr pod przewodnictwem Śliwińskiego.

0  NIE0 BSAD7 ONE MINISTERSTWA.
W \n>/\\Y;\, 1. 7. (AW| P. Jastrzębski 

przybywszy dziś z Hagi po odbytych narairac h'

7. prezesom Śliwińskim zaslrzegi sobie odpo
wiedź w sprawie objęcia. t.ek' skarbu do po
niedziałku t. j dopiero do czasu zapoznaiiia 
się ze stanem skarbu 1 naradzenia się z obei- 
onym kierownikiem tego resortu p. Żaczkiem.

WARSZAWA, l j  7. (AW1. Sprawa obsai- 
dzer.ia teki Poszt i Telegrafów jest dotychczas 
nie zdecydowaną. Również stanowisko ministra 
oświaty narazie ma być riie obsadzone.. Kiero- 
jjY-rtifdwo 'tego resortu obejmie prawdopodobnie 
p. Stanisław Michalski naczelnik wydziału mr
uki w ministerstwie oświaty
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Krwawe walki Francuzów z Nieicanń na fi. Śląsku.
KA10W1CE, 1. 7. (A WY ..Oherscld. Kur 

ner" donosi,., żo 29. fi. popołudniu doszto w 
Zabrzu de krwm.werjo starcia między Orrjeąoho- 
Nvęami. przebywajgeemi w kopalni Donncrs;- 
marcka a -wojskam# fiancuskimi. Zaszłą po- 
trzeba ifżycia gnuniioW ręcznych i kiuubiirpw 
maszynowych. Wojska francuskięf przy pumm- 
cy aut, pancernych opróżniły ulice. Krążą p.o- 
Cjtoski o 23 zabitych (w tein 2 [•'nmcuzów).

OPOLE. 1. lipca (Pal.) Zajście w rituu 29. 
czerwca między Niemcami a żołnierzami fran
cuskiemu prz'edfelawia się następująco: O g od z i ie 
5-lej uićezorem grupa Niemców poczęła ra’o&- 
'tv'ać mieszkania zajęte przez Polatow, którzy 
zwrócili aę c!'o posterunku francuskiego o po
moc. Podoficer francuski z 4 żołnierzami i 4 
piliayanlamł, zmusił napastników do ucieczki, na
pastnicy przyłączyli się do bandy uzbrojonej, li
czącej 100 osób. Banda rozpoczęła ocień do żoł-

[aierzy francuskich. strzałów na pomoc
-przybył pestonmek a dowództwo francuskie za. 
Rządziło wysłanie kornp- pic.hoty oraz sekcyi pn
iowych karabinów maszynowych. Wywiązała s]ę. 
formalna bitwa, w której Zginał jeden żołnierz 
Kraueuski a (rzęch zostało ranionych. Po stronic 
niemieckiej było 17 zabitych oraz, 2 dzieci, któ
re zginęły po za  linią francuską od1 kul nie
mieckich Władze sojusznicze zarządziły śledz
two.

KATOWK.K, 1. 7. (Pat.) Biuro Wolf fu do
nosi zL h w ic, że dziś doszlii l,a,m do ośli oj. strze
laniny pumięd.A ludnością, cyw ihią a wojski/m 
frunciiskiem. 7 tjście lo -łiastą.piio przy rozbra
janiu byłej poliovi plebiscytowej. 1ó osób zci- 
słalo zabitych w lem 2 i Francuzów z górą Stó 
osób odniosło rany. W ( lliu ieąoh władze kua;- 
licyjne (zaostrzyły sltm olilę-żonia.
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Ni?mc> w walce z reakcyą raonarcSiistyczną.
INSBRUCK. 1. lipea (Pal,.) O aresztowaniu 

tabrykanta Kii; henmeistera donoszą „Insbruker 
Raćhtithten' : Kfkdipumoi.doi1 przybył z żona do 
C cts. Wczoraj co żandarmeryi w Óets nadeszła 
depesza memieOMcj połLcyi granicznej z żąda
niem aresztowania Ku.henmcist.era w związku z 
zamm i:ou ameni Radie mus. KiLrhenmcistCT w cza
sie aresztowania nie stawiał optorfi- i  ty ł w rdhcżinc 
przygnębiony. Przyznał on. że swój samo.htid 
-oddał do celów politycznych. Zaraz po areszto- 
wiinu! wydano Kfichsnmcistera połptyi niemiec
kiej.

BERLIN. 1. 1 ipciri. (Pat.) Związki zawodowo
i trzy partye soeyalistyczne wydały odezwę do 
htonosci republikańskiej, jy Której nawołują do 
strejku we wtorek po południu dla poparcia us
tawy o o aronie republiki.

HANNOWER. 1. lipna, (pat.) Projekt ustawy 
b -ochronie repui,liki wejdzie pod obrady- par
lamentu ■liemieókieg.i we wtorek dhja 4. b r t

BLRLJN. t. 1 ipicra (Pat.) Organ niezawisłych 
socyal^tów „Fi-eiheit^ dfombsi; że oficerowie re- 
p ibt&danstoei sztoob wojśkowt^ wb Fleostmrgiu na 
w w lom ośc o  .aasoreto wwuo .caiLaraua urządzi-'

lii w kasynie wijskowem uroczystość, w czasie 
której sławili mcricrców Rathcnaua i wzuosifi 
okrzyki na cześć byłego cesarza oraz przysztej 
mmarchii. Koniend'anfcni t-cj szkoły jest. brat "Tił 
lesena, mordercy Erzbcrgera.
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PRÓBY NOWYCH ZAMACHÓW.
BERLIN. 1 łipoa. (Pat.) „Vnrwarf,st‘ dbnor-i, że 

w îęzasie pobytu prezvder.ta F h c r t. a.' w Mona
chium, p-ew iCn manarchistyczny dziennikarz sta
rał się usilna o  auriycwcyę. Robotnicy socyałA’- 
sęwczni, którzy trzymali straż przy Ebercie, jre- 
.'widownli gjo i .znaleźli nim nabiły roWkL 
w-cr —■ Dz:ęlu lenn — pisże „Vorwartś‘“. udało 
się udarmntiić zamc ;li na prezydenta Rzeszy.

BERłJN. 1. lip,ca, (Aj. W.) Znany przywódta 
naeyrmahstów niemieckich b. minister Helffencli 
Wjąe-chal 29. czerwca w nocy nagle z Berlina. W 
nocy z 30. ma 1. lipca grupa komunistów w na- 
d'--ieji_ znalezienia go u jego brata, wt/argnęla 
do wisi jednet z miejscowości nad Reneru, prze
szukała cały «om i me znalazłszy Heifferiehat' 
■Bdtemolówała willę.

Wojna domowa w  Irlandyi.
DUBLIN, 1 lipca (Pat.) Havas. Po kapitulacyi 

Fourcourts dowódca powstańców oświadczył, iż 
eksplozya miny w podziemiach, której oiiarą 
padło 50 żołnierzy wojsk regularnych, była dzie
łem powstańców. Powstańcy pfzed kapitulacyą 
zniszczyli wszystką broń. Ogółem wzięto 170 jeń
ców. Wojska regularne wyparły powstańców z 8 
innych pozycyi W innych punktach powstańcy 
opanowali szereg budynków, między innemi uiząd 
pocztowy , dwa hotele.

DUBI IN, 1 lipca fPat.) Havas. Pałac sprawie
dliwości oddany został bez stawiania jakichkolwiek 
warunków Cata jego załoga dostała się do nie
woli

DUBLIN, 1 lipca (Pat.) Havas. Oddziały wojsk 
regularnych wszczęły w hrabstwie Donegal walkę 
przeciwko oddziałom republikańskim i zawładnęły 
wielką ilością brom i amunicyi.

GLOS FRANCUSKI O NOWYM RZĄDZIE*
WARSZAWA. 1. lipca (Pa!,) Redaktor na- 

czTebiy gh-zety ,tLe J-ournal de Pologne“ Dela- 
gneau, pisze o nowym rządzie p Arlura Sliwiń- 
skfeg-ó co następuje.- „Zo strony francuskiej po- 
lityłca noA\xgo giaJtineht, jafe to po-wiedźiał wczo
raj p. Narutowicz, dążyć będzie do zaciśnięcia 
węzłów pi/.yjaźni, która, łączy rząih Paryża, i 
Warszawy i wykaże, że jest zdecydowaną do 
ścisłej współpracy z naszvm rządem we wszyst
kich sprawach, w których oba kraje mają wsuolne 
intfc-esy. Jcż*li, jak należy przewidywać blok 
lewicy pozostanie ścisły i r(ie d'a się zastraszyć 
przez manewry przeciwników -politycznych, ga
binet p. Śliwińskiego będzie sprawował rządy 
aż do wyniku wyborówf i wiej ar i a w żyćie rowej 
konslytucyi. Wszyscy przyjaciele Polski życzą mu 
szczerze wykonania tego zadania i  .ytągnaęcia 
dla dobra kraju szczęśliwych wyników1.

 I«H--
POGRZEB THKE JONESCU

BUKARESZT. 1. lipca. (Pat,-.) Zwłoki Take 
J-onescu zostały wczoraj złożone w pałacu Ate
neum. Przybyły tam tłumy publiczności, aby od
dać osfafpi hołd zmarłemu mężowi stanu. W- 
czasie wyprowadzenia zwłok zebrały się na miej
scu nieprzeliczone Humy. Za zwłokami szły 1 
wozy zawieszone wieńcami Za trumną postępo
wali członkowie rządu, następca tronu ks. Karol 
przedstaw i i cle korpusu dyplomatycznego i liezra 
przyjaciele zmarłego.
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Z W Z D  LEK A R ZY KAS CHORYCH’

WARSZAW \, 1 7. (.Pal.) Na, odbytom w 
Warszawie pierwszym zieżdżie lekarzy kas cho
rych. w którym wzięii udział przedstawiciele 
zrzeszeń lekarski:h z całej Polski z wyjątkiem le
karzy dżieln-cy poznańskiej, uthwaloro nuędzy 
innemi ko iccznośc przyspieszenia dalszej orga- 
nizacyi kas chorych nu terenie byłego zaboru ro
syjskiego, wprowddYonib w życie ubezpieczeń spo
łecznych od niezdolności do joracy inwalidztwa 
i śmierci. Piza<em uchwalono opracować pro
gram 3 — 4 miesięcznych kursów dla sanitaryu- 
szy i sandaryuszfeK. i  kursa be pc wołać cio ży- 
a’ja nie później; mjz w poiżdtei«rnJfen tf, r.,
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Trapi eflska Zrzeszenie dram atycznych artystów  
— żydowskich miasta W ilna - -
w  s a l i  t e a tru  a k r  u l. B ła s z k ie w ic z a  1. 5.

w e  ś r o d ę  u n i a  o - g o  l i p c a  b r .
Reżyserya L, Kadisona. Rilety do nabycia codziennie 
prócz soboty i niedzieli od godz ll)— 1. i od 3— 7 
w księgarni „BETH IZRAEL', ul. Jagiellońska 15. 
i - *  >■=*: Kierownik trupy M. MAZO. = = = = =
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■Polityka Gdańsk? we* tsc Polski.
GDAŃSK, 1. 7. '(Pat.) W sejmie gdańskim 

rozpoczęła się dyskusya nad budżetem na ruk 
1323. Przy tej jyikazyi prezydent Sahm wygłosił 
dłuższą mowę poświęconą głównie stosunkom 
między Gdańskiem a Polską. Mówiąc o tem że 
Gdańsk ma być bazą mbiilarną lub morską o- 
świadczył że Gdańsk na to się nigdy nie zgo
dzi. W sprawhch w których chodzi o śmierć lub 
życie nie może być mowy o żadnym kompfo.- 
misie. Inne kwestye Gdańsk gotów jest pokojowo 
załatwić. W1 sprawie kontroli adm inistracji W i

sły istnieje możliwość porozumienia- Sprawa 
Wydalania obywateli polskich me została jesz
cze rozstrzygnięte!. Mówiąc o . sprawach gospo
darczych. oświadczył, że Polska zawierając tra
ktaty handlowe z innemi państwami powinna 
przed zawarciem traktatu wysłuchać opinji 
gdańskiej. Gdyby wiadomość o traktacie francu
sko-polskim sprawdziła się byłoby to narusze
niem konwencji polsko-gdańskiej gdyż Gdańsk 
nię został poprzedruo wysłuchany i senat mu
siałby podjąć oapowiednie kroki.

TRAGICZNA OOLH WIĘŹNIÓW POLSKICH
n r  L i t w i e .

WARSZAWA. 1. liuca (Pa1j.) Z powodu noty 
delegata polskiego w sprawie więźniów kowień
skim, delegat litewski p. Siriźikauzkaz zlaaył pre
zesowi rądfy l ig i  narolów notę, zawierającą go
łosłowne zaprzeczenie *izynion,ych rządowi ko
wieńskiemu zarzutów W  odpowiedź delegat po-L 
ski prof. Aslsenaz\ wvslotował dlo prezesa Radv 
Ligi narodów notę zbi,ającą ocwoaami fałsze li
tewskie. j

GWAŁTY ORGESZOWCÓW NA POGRANICZU.
KATOWICE, 1. 7. (Pat.) Wi sobotę nad 

ranten zaatakowali orgeszowcy na pograniczu 
polskiem gminę Pawłów leżącą po stronie pol
skiej. Kiedy siły miejscowej ochrony okazały 
się za słabe zwrócono się o "potnoc do robotni
ków w Bielkowicach. Wywiązała się strzelanina 
broni ręcznej i •Ciężkich karabitnóte maszyno
wych. Ostatecznie atak odparto. Po obu stro
nach jest kilkunastu 'zabitych i ranionych. Woi- 
bec ciągłych ataków wysiano na pogranicze 
górnośląskie silniejsze oddmały wojsk polskich.

KATOWICE, 1. 7. (Pat.) Nowi uchodźcy 
przybyli dziś z powiatu oleskiego i zeznali że 
te napadach band orgesćhowców biorą udział 
żołnierze niemieccy z Reichswfehry stacjonowa,- 
nej tam od wtorku 'Żołnierze wymuszają ou 
ludności polskiej pieniądze, bijją ją  i wypę
dzają.

-
SOCYALIŚCI BAW ARSCY W CBRONIF REPU  

BiMKL
MONACHIUM 1, lipca' (Pat.) W  Sejmie ba

warskim sotCYibsci większości zgłosili wniosek 
dmnagaiący się:

1 Wydalania z Niemiec wszystkich mężczyzn 
naieżąicych db byłej dynastyi pruskiej.

2. Wydalenia z granic Bawar.yi wszystkich 
mężczyzn należących dlo rodziny Witelsb&uhóte.

NfPADY LITWINÓW NA PAS NEUTRALNY.
WARSZAWA. 1. lipca. (A, W.) iP-zegiąd 

Wieczorny"' donosi, ze Litwini w ostatnich cza
sach urządzają planowe napady na polskie po
sterunki policyjne te pasie neutralnym, znajdu
jącym się, międtzy I ńwą a Polską. Według wy
jaśnień czynników miarodajnych! napady ie or
ganizuje rząd kowieński. W  zwjązlki z tymi na
padami i z napływem czynników niepożądanych 
ze strony Kowienszczyzny na terytoryum pasa 
■neutralnego ministerstwa spraw wewnętrznych w/_ 

ąjpu.ć ma ma jedaytn z najbliższych posieuzeń Ra
dy ministrów z wnioskiem o całkowite oddanie 
pod kompetencję ministerstwa spraw wewnętrz
nych, baonów celnych, stojących na gramcy Li 
twy Kowieńskiei

 ■ • ■ — -

j FAŁSZYWE POGŁOSKI O ZHjMACHU NA 
SZEPTYCKIEGa

WARSZAWA. 1. liplcą. (A.1 W .; „Kuryer" do- 
nosi, że wszelkie pogłoski rozszeizane w dniu 
wczorajszym po Warszawie o zamaem na życie 
generała broni Szeptyckiego są absoLutjnie nie.- 
orawdfeiwe. W  rozmowie z przedstawicielem „Ku- 
ryera“ p generał zaznaczył z naciskiem, iż n e  
było ant zamachu, ani żadnych przygotowań do 
zamachu i osy ladezył, że od' chwili 'wejścia 
wojsk polskich na G. Śląsk, panuje w polskiej 
części tego kraju zupełny spokój i wzorowy po
rządek.

—.♦«—

POSTULATY ROSYI W HADZE.
FAGA, 1. 7. (Pat.) Na dzisiejszem posie

dzeniu podkomisyi kredytowej Litwinow prze
dłożył plan odbudowy R o sji wymagający poży
czki 3 miliardów rubli w złudy na rekor(< 
strakcie ważniejszych linji komunikacyjnych odJ- 
uudowę roinictwa i przemysłu oraz stabilizo- 
cyę waluty.

) —+ —

Związek 'n o r d e r e ń n  w H iem czesb .
TAJNA ORGANIZACYA F C

Odkrycie uczestników morderczego zamachu 
na dr. Raihmaua ujawnił:) całą zbrodniczą dzia- 
ie&wać osławionej „organizacji C.“, która do
konała mordu na Erzbergerze i przeprowadziła 
nieudany zamach na Schoidemanna. Liczba uwię
zionych dotąd spiskowców wynosi 53, powiększy 
się ona jednak wiełofaomie w ciągu dalszego 
śledztwa r

Nazwa „organizacyi C.<<£ lochodzi od tytułu 
j,Gonsul“ jaki spiskowcy nadlali swemu hersz- 
towiTTosławionemu dowódcy brygady marynarki 
podczas zamachu Kapon kapitanowi Erhardtiówi 
Również wszyscy członkowie bandy noszą pseu
donimy, znare tyjko wtaiemniczonym. Ośrod
kiem orgasiizacyi C. był wydział nazywający się 
i^narcdową wspólnotą pracy", do którego nale
żeli głównie członkowie byłej Drygaóy b-rharefta.

Na zewnątrz nazywał on się „bawarskiem stawał- 
rzyszeniem przeróbki drzotea" i cte zatarci a wła
ściwego swego charakteiu Zajmował się intere
sami drzewnymi. W loi.ie organizacja znajdowały 
się poszczególne oddziały jak wojskowy, Hnan- 
'jfajwte i prasowy rozporządzała ona także, pieczątj- 
kami austryaakich władz granicznych, celem fa
brykowania fałszywych paszportów.

Dotychczas niewyświeilona jest 'cwestya, skąd 
spiskowcy czerpali fundusze na swą zbrodniczą 
atocyę.

HAMBURG. 1. lip-ea śledztwo wyWryło, że 
oprócz mordu Rathenaua oruamzacys ,,CV pla
nowała zamach/ morderczt na 12 wybitnych 

ńsobisioscj żydowskich, między innymi na redak
tora „Berliner TageNaft' T, W-|ffa i na hambur', 
sł lego bankiera, Warburga.

Kapitał żagraniGiny w Rcnyl.
MORKWA, 1. 7. (AW). „Izwiestja" obli, 

czają w związku z obradami konfereucyi ha
skiej wysokość kapitałów zag-amcznych zaan
gażowanych w Rosyi. Ogólna ilość kapitałów 
zagranicznych uane-szczonych w przectsiębior- 
-st,wach rosyjskich wynosi 2 piiliardy 212 miUj 
974 tysięcy rubli złotych. Jeżeli przcdiczyć tę 
sumę na ruble soweckie według obecnego kur
su na giełdzie moskiewskiej — suma 'ta wyra
zi cię W nieprawdopodobnej kwocie. 1 i jlół kwiń- 
tyliońów rubli sowieckich. Procentowo kapitał 
zagraniczny zaangażowany jest następująco; 
Francy a 32 proc., Anglja 2 2 'proc., Niemcy 19 
proc., Relgja 14 proc., Ameryka 5 proc.

„R&!szewik-endek dws bratanki6'.
AV moskiewskiej „Prawdzie11 umieszcza Bą. 

dek o przesileniu gabinetowem w Polsce .ar
tykuł, który jak się zdaje jest tylko streszcze
niem wszystkich bredni, pikie o przyczynie i 
charakterze przesilenia wypisuje od tygodni 
endecka prasa. Znamienną, jest rzeczą, żc^ui.e- 
tylko 11 olsze wickie dzienmidj ale także bolsze
wiccy dyplonnici przy omawianiu wewnętrzne f  
zewnęlrzno politycznego stanu polski posługu1- 
,ą  się jedynie mformacyaml i ’ aigumenlącya 
naszych endeków i pod kątem widzenia ende
ckiego oceniają nasze stosunJci. Obecnie Radek 
powtarza niby pacierz za matka wszystide elu- 
kubracye endeckich prawicowców': i każe w rpp 
Wierzyć ogółowi rosyjskiemu. A więc usjluje 
dowodzie, że Skirmunt nie podobał się. P ił
sudskiemu dlatego, iż uprawiał politykę po
kojową względem Ttosyi, podczas.gdy Nacze) 
tuk P. „pragnie utrzymyw'ać Polskę w nastroju 
paniki wojennej" i w tej atmosferze chce prze- 
prowadzić wybory, ahv mieć większość w S e j
mie, uległą swej wojennej polityce w stosunku 
do Rosyi- Bezpłciowy Mbezprogramowy chara
kter rządu Ponikowskiego znajduje w artykule 
Radka uznanie za to, że „przeciwstawiał sie 
wojennej polityce Naczolnika Państwa".

Czytając ten artykuł, te którym niema nawet 
Wzmianki oi cmiaganiu sie demokratycznej le
wicy z szowinistyczna reakcyą sejmową i nib- 
pia "Zrozumienia dla doniosłości tej walki, ma
jącej rozstrzygnąć, 'te jairm  kierunku, —• na 
prawo czy na lewo — potoczy ślo polityka poi- 
ska w przyszłości, przychodzi się do przetona- 
ń a ,  ,że endeckie ins-ynuacye, pragnące splui- 
gawić ideę, demokratycznego rządu w* Polsce, 
znajdują skwapliwe ucuo u bolszewików, ttó 1- 
rzy posługując sie oszczerczą argum entacją 
reakeyonistow polskich, chcą wśród swoich wy
wołać wrażenie, że Polska jest niebezpiecznym 
sąsiadem, górującym się do ataku na Rosyę.

„Simifis sunili g audet" — dwaj podobni 
do siebie czują się dobrze te swem towarzystwie.

; NR. 1,357851
WARSZSAWA. I- limoa. (Pat|.) W. dlzisiej-

szem ciągnieniu miiicmóteki wylosowano numer 
l,|357.8al, wysłany do P. K, Kj. P. w Loda-

ANGIELSKA PARTYA PRACY PRZECIW BOL
SZEWIKOM.

LONDYN, 1. 7. (Pat.) „Daily Maił" doi.
nosi, że par-ya pracy trzema milionami głosów 
odrzuciła projekt komunistów przydączi nia się 
db meh. W  ten sposób zadano ostatecznie snuer- 
telny u os K om u n izm ow i w  Angli.
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FATAMORGANA e<3bedzie »'ę ĉ ziiśi o Rodź. 13 w południ® CHIA1EFA
piać Maryacki 10 P R Z E D S T A W I E N I A  K IN A C H  -’■■■-■ ul. Akademicka 8.

Z DZIEJÓW OCHRRto i KRTPRGi
wupauiftly dramat w S-oiv» aktach.

Ttaĵ iwranm: Fabrykacja szkła oraz fabryka źslazs w Eldorfie. iladgragraroawo:
B i l e s t r y  w cenie 170 Mp. bez względu na miejsca wcześniej do nabycia w Z w iązkach  z a w o a o w y e h  i w 

.K s i ę g e t n i  L u d o w e j"  ul. Sza jnochy 2 a w dz eń przedstawienia przy kasach.

P r o c e s
CO MÓWI VANDLRVELDE?

Z Moskwy pod datą 14 czerwca Vanrler- 
vel.dfe nadesłał do brukselskiego „Journal des Tri- 
Uunaux" artykuł o przebiegu procesu, z ktfóre'- 
go podajemy następujące szczegóły.

Proces odbywa się w elegancki uh ubikaeyach 
b. pałacu szlacheckiego, w którym. nieznaczne 
tylko zaszły zmiany, popiersie Mikołaja zastą
piono popiersiem Lemjna. Gdy sędziowie wcho
dzą wszyscy podnoszą się z miejsc, Wszędzie 
dtoo żołnierzy z nasrożonymi bagnetami. Sala 
Przepełniona tłumem komunistów. Dziennikarzy za  ̂
granicznych me ma więcej, njż 2—3. Mnóstwo 
członków czrezwyczajki, oklaskujących w odpo
wiednich miejscach mowy przewodniczącego i 
prokuratorom W  glebi sali znajditje się loża 
zamknięta, z kfórej przez trzy „bazyliszki" ogląda 
się, co się dzieje na sili, jest tp loża czrezwyj- 
czajKi.

Z oskarżonych wybijają się na pierwszy plan 
Crotz, przywódca eserów, b, wiceprzewodniczący 
sowietów wsze .hrosyjskich; Timofiejew, człowiek 
40-letrh ktipry 15 lat już spędził w więzieniach 
carskimi t fciolpzewicki.ni; adwokat Gendelman, bę
dący dla oskarżycieli przeciwnikiem straszliwym; 
wreszcie LPhacz, b. członek rządu archangiel- 
sktego, człowiek niezwykle odważny, był dwa 
razy na wygnaniu przed rewolucyą, a oa r. 1921 
siedzi w więzieniu.

W  sporze, jaki, wywiązał sie na początku 
fprawy ! andervelde m. in. oświadczył, ze w 
zadneiu państwie Europy zachodniej nie byłoby 
rzeczą dio pomyślenia, aby przewodniczący try
bunału spełniał trmkeye prokuratora, prowadził 
śledztw o przez swą żonę, i przewodniczącym sa
du zrobił swego szwagra (tak właśnie się dzieje

Obrazki be$ retuszu.

Wycieczki zagranicznych gości.
(Z głosow prasy lwowskiej)

LWÓW, 1 lipo# 1.922. 
Zapowiedziana od' lulku tygodm wycieczka 

prsedślawici«u walecznego szczepu Maka-Gigi. 
przył>yła wreszcie do Lwowa. W Pardubicach 
przyłączył, się do nich przedstawiciele prasy z 
Titicaca, Wysp Złodziejskich j  RzeczypospołiSisj 
fZambezi wraz z pcłav irazami muchy isotse i bur
mistrzami wszystkich Kolonii Wybrzeża Niewol
ników i  Kości Słoniowej.

Na d wotrem kolejowym oczekiwali na gości 
przedstawiciele władz i urzeciow-, a pkołicznoś- 
•“Uiowe przemowy w narzeczu ,,Sfu-sivff wygłoeiłft 
prezesi zrzeszonych starostów małopolskich, oraz 
2Nv iązków artystyczno-kabalnycli.

Po odebraniu raportu od kompanii honorowej 
72.608 pułku piechoty, zagrała orkiestra emerytów 
byłego e. k  Namiestnictwa hym.i ,,Gott crb.alte"1', 

-oraz hymny Rzeczpospolitej Zambezi, Królestwa 
Majfotej-Gigli i Ritipmfc];!pt Wysp Złodziejskich

Szeregiem 'powozów' i automobili ruszyli wre
szcie delcgdct w stronę miasta, witani owacyj
nie przez nieprzejrzane tłumy publiczności wzno
szącej okrzyk' ^Eljen" ,Banzaj“, .Ulegaj" i 
^Alfons alfons de la patrie"

Pod bramą tryumfalną u rogu hopjtkowego 
i ulicy Na Błonie, oczekiwały na zagranicznych 
gości cecht ze sztandarami, Bractwa z muzyką 
d'ętą, Korpus weteranów z muzyką rzniętą, de- 
tagacye organizacji narodowych i wiecowych, 
młodżiez szkół średnich t powszechnych z gfo- 
aem nauczy oieisłdem deLetgacwt Zagłęoia Boły

na tvm projcesicl), że tego rodzaju sądownictwo 
rodzinne byłoby pozbaw" i one wszelkiego autory
tetu moralnego

Następnie V'andbrveldc podaje, że trybunał, 
który przedtem zgodził się był dopuścić jako 
obrońcę mirńszew ika Libera, uchwalił skreślić 
go z listy obrońców, ponieważ Liber zoLbwjązał 
się p..imiennie wobec czrezwyczajki(l), że rie bę
dzie się wircej zajmował polityką. Trybunał wy
raźnie podkreśli'i, że obrona oskarżonych stanową 
akt polityczny. Jeden z obrońców" komunistycz
nych oświadczył też wówczas: ,,N.ema reż po
trzeby wysłuchiwać świadków oskarżonych. 
Świadkowie oskarżenia \vyslarczaja(!) dla usta
lenia prawdy".

Vandervel'de kończy swój artykuł tak: ,,Bo' 
gowrie łakną krwi. Dopiero co rozstrzelano w 
Moskw ie 5-: i u duchownych, którzy odmówił;, wy* 
wołując zaburzenie, wydania naczyń kaści-eraych 
na izeez głodnych. Codziennie prasa urzędowa 
domaga sie dla eserów kary śrmerci. Oby opicia 
europejska okazała się dość siną, by udaremnić 
podobne przestępstwo".

W  drodze powrotnej z Moskwy zatrzymał się 
Yandbłwelde w Berlinie i opowiedział w gro
nie soeyaifstów swe wrażenia. W  tym samym 
pociągu, którym jechali trzej obrońcy, jechał też 
od gramcy jeden z redaktorów" „Prawmy", kffó- 
ry na stacyach dawał znaki publiczności o obce. 
naści obrońców. Na wagoms obrońców- komuniś 
ci wypisali kredą obrażljwe słowa, by. wiadomo 
było, gdzie siedzą. W Moskwie wzięło udział 
W manifestacyi ok. 2 —3 tys. osób i Vandcrvelde 
podkreśla to samo co Wautjers, że mamfestacya 
miała charakter sztuczny. Że ludńość bynajmniej 
nie była wrogo usposobiona eto przybyłych świad

sławia i Pełtwi. okoliczne włościanstwo na cze
le artystów miejscowych kabaretów, oraz tysiącz-'. 
ne tłumy puł.-li czności.

Prezea zjednoczonych delcgacyi gońca zagra
nicznych Me. Kawą-Kaki ze szczepu Maka-Gtgi, 
wygłosił drżącym ze wzruszenia głosem podzię
kowania cod adresem miasta Lwowa, wraz z za
pewnieniem o swej przyrh’, litości di a grodu kre. 
sow ego. którego bogaetiwo, bruki i kamienice do
równują nawet wigwamom w jego ojczyźnie.

Po odegraniu hvmnu królowej Madagaskaru 
ruszył dalej korowód' powozów- lui ulicy Gródec
kiej, poprze rżany banderyą Konnych akademiKow 
im. Wincentego a Paulo.

Staraniem jOrbisu" i zjednoczonych towa
rzystw wokalrooświatowgtoh ..Atroiia" „Bałagan" 
i „Kołfuncrya" odbył się o 'godżmte 11.S0 ban
kiet na cześć sympatycznych gości, na którym 
prezes ..Zjednoczoiej Szlarafiif. wzniósł tradycyj
ny toast Ko.boimy się!"

Z hwija. gdy dujemy numer pod prasę, znaj
dują sie. 'delegaci z Kolonii Wybrzeża Nicwomi'. 
ktjfw i Kości Słoniowej na Wysławię Handlu ży
wym Towarem

* *  *
LWÓW, 2. lipea 1922.

Zjazd gości zagranicznych zapowiedziany na 
L-go i 2-,go lipea br. przerósł swą świetnością 
i liczebnością wszystkie dohchczasowe zjazdy.

Signor Ilau-Hau, mer miąsta Pshaw w kra
inie mmhv tse-tee, oświadczył na bankiecie u 
prezesowej IIamanowsKiej„, że zamyśla na siatę 
osielić się wr Po'ącfi t wejść w kontakt, z ngejsco- 
wą inteligencyą.

Znana ze swych manier i dowcipu prezesowa 
Hamanowska, miała odrzec zagrantoznemu go
ściowi: ,p  margrabia zdaje się przesadza!"

*  *  *

czy choćby to, że pPzez oały czas ich p >bytW n¥e
wyrażano im żadnych nieprzyjaznych uczuć: ani 
gdy jeździli dio są|:i('i i z powrotem, an' przy oa- 
wiedzaniu magazynów, ani przy odjeźdzje z Mo. 
śkrwy Przeciwnie, odwiedziwszy pewnego dnia oer_ 
kie w Zbawiciela, obrońcy' stali się przedmiotem 
żywiołowej manifestacyi ze strony tłumu, który 
dowdedział się, kim są goście. Przyjęto ich okrzy
kami „brawo", oklaslcami i t. p.

Dalej Vandtervelde powtórzył falrty znane już 
z poprzednich sprawozdań, i podkreślił, ze pro
ces me ma nic wspólnego z sądem ani z zasada 
mi sądównictw-a. Akt oskarżenia przedstawia bar
dzo niezręczną próbę pohtycznej historyi rewolu- 
cyd rosyjskiej z bolszewickiego punktu wio z en ja 
Dla jako taro doświadczonego adwokata obale- 
5iie tego nodżaju aktu oskarżenia byłoby zabawką 
i każdy sąd, dający rękojmię bezstronności, u- 
riewinnitby oskarżonych.

W, końcu Vandercelde zsumował swe wra
żenia w dwu punktach-

1) jestem obecnie przekonany ostatecznie, że 
żadnych rozmów o jednym froncie nie może być 
dopóty, dopóki nie ustaną prześladowania so- 
cyalislów w Rosyf i nijai zostaną przywróoc ne ele
mentarne swobody polityczne;

2) jestem przekonany, że politjyka blokady 
i dnuów kolczastych przyniosta jeszcze więcej 
szkody, niż można było przypuszczać. Poutyka 

;'ta sprzyjała rozwojowi nienawiści db cudzoziern. 
iców wśród1 ludności rosyjskiej, zaostrzyła i  bez 
tego ciężkie położenie ekonomiczne, dala bol
szewikom pozór słuszności dla ich polityki t«- 
rorta i fciyktatłUry.

CO MÓWIĄ iwSENFELD I LlEBKNECHT?

Ze sprawozdania Rosenfelda i Liebknechta, 
■przedłożonego w Berlinie przedstawicielom za_ 
gran. delegacyi eserówi i tnieńszew;ków, godne są 
■poldkreślcftia następujące szczegóły:

Już wsiadając na granicy do wagonu rosyj
skiego poczuliśmy się — powiada Rosenield — 
jak w ■więzieniu. W nocy na staeyi W^elikija 
Luki obudziły podróżujących krzyltt i brzęk roz- 
bitegLo sźida: to ktoś rzucił do przedziału Lieb- 
knerhta kawał zelaza, następnie rozległ się wy
strzał. W Moskwie, gdy obrońcy wśród krzyku 
demonstrantów wsiadali do samochodu, Rosen- 
feM, usłyszawszy sŵ e naz\/isko, odwrócił się, 
i ujrzał Bucharina, gwiżdżącego co sił starczy i 
kierującego demonstracyą.

Liczna obsługa i „ochrannicy" strzegący go. 
ści, wciąż zapewniali ich, że masy są , rozwscie

Dzis o godz. 4.15 zw iedzili sympatyczni go 
ście salę ,,Jad Cłianmm." i Kino , Lux‘‘ — nad
to salę rozpraw, gazie z żywem zainteresowa
niem przysłuchiwał sie rozprawie przeciw Pu- 
zappowi. Dekg;ń Wysp Złodziejski#’ wyraził głó
wnemu oskarżonemu swoje najgłęusze uznanie i 
zapewmił ogół oskarżonycli o żywej sympatyi mie_ 
szkańców Wysp Złodkieiskjch dla weszysik;ch

O godz. 5.30 zwledz-ili delegaci piać Thrgów'1 
Wrchodnich, muzea, cyrk i kamienicę przy ul 
Krakowskiej. Wieczorem raut w salonach pre
zesa „Zjednoczonych Wodogłowców" i pochód 
z lampionami ze współudziałem klubów; sporto
wych, gimnastycznych i śpiewackokkarcianych O 
północy bankiet w restii urany i holelu Zorza, wspól
na fotografia i odczytonie telegramóy, gratulah 
cyjwych z wszystkich m.ast kongresowo-mało- 
w'ielk opolskich.

*  *  *
Dziś odjechali sympatyczni goście do Zagłę

bia bory sławskiego, ceicm naocznego przekona
nia się o bogactwie naszych kopalń,;

W  Stryju oczekiwać będzie wycieczkę, pro
ces,ya miejscowej ludności Posłowie okręgów' Za. 
głębia towarzyszyć będą gościom aż na miejsce, 
’a fa:h :\v.vcłi wyjaśnień udzielać będzie przedsta
wiciel MinijStcrsĄwa Zdrowia, Szczęścia i Po
myślności.

Jak wierzyć można informacyOm naszych in. 
formatorów, wyrazili się goście zagraniczni, że 
Polska jest bardzo wesołym krajem i obiecali 
w najkrótszym czasie wysłać kilkaset delegacyi 
z Malabaru, Abisynii, Patagonijt, Peru i Guana. 
wraz z ekspertami wszystkich ministerstw resot- 
towy:h na Wyspach Złodziejskich.

RAORT
1-
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cznme'; i że rm — obrońcom — grozi straszne 
niebezpi. eczeńst wo Komedya ta była potrzebna 
bolszev nom dla usprawiedliwienia „ochrony" o. 
t*rońcóvy

Praca. obrońców była niezmiernie trudna, na 
ica:?dSym krowu szykanowano uch, należało wciąż 
'wymieniać „noty" z trybunałem. Obrońcom oo- 
piero na samym końcu dali maszynę dlo pisania,: 
a własnego stenografa nie dali woale. Obrońcom 
co chwila oafb.eraino glos. a wogóie bardzo rzad
ko dopuszczano ich do głosu. Tak np. nie udzie
lono Liebknech owi głosu, gdy tjen chciał odpo. 
wiedzieć na słowa Kry len Id, że obecność Lieb- 
kneeha na pr mesie tp obelga^ od1 której prze
wracaj-j się w 'grobie kości jego brata Karolh.

Co dlo Libera, to później wyjaśniło się, że 
Czeka zażądała od1 niego ^odpisania dektaracyi, 
o zrzeczeniu się działalności politycznej, ale Li
ber obmówił (podług najnowszych wiadomości 
Liber został uwięziony Red).

Bolszewicy starali się zatrzymać obrońców, 
proponując im rokowania, ci zaś, by natychmiast, 
wyjechać z Moskwy, chwycili się głodówki, trwa
jącej dobę.

 n-wm-

Jfow tny z dnia.
LWuW, 2 lipca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór.
W niedzieią „Klątwa11, Paged/a.
W poniedziałek „Zioinik z Toieao“, opera.
Po kaidem  przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.
( . p’ "r
REPERTUAR TEATRU MAŁFGO, Gródedka 2 b.

W niedzielę „Kochanek z obłoków11, komedya.
W poniedziałek „Kochanek z obłoków11, komedya. 

 ■ ~

REPERTUAR 1EA1RU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
W niedzielę „Kuzynek z Honolulu', operetka.
Od poniedziałku teair Nowości zamknięty z powo

du ferji
bileiy do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiaft 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów).

— —

REPERTUAR „AtALE COLOSSEUM'. Rejtana 3. 
Dziś o godz. 8 wieczorem „Wezuwiusz', burleska w 
1 akcie oraz solowe wybitnych sit.

* ---

REDAKTOR JAN SZCZYREK, wyjechał na 
kilkotygoumiowy tuiop dla wypoczynku1.

SAL ON WIOSENNY W, PAŁACU SZ TUKI na 
pł. Targów Wschodnich przeuhiżp się wobec nie
słabnącej frekwency* db połowy lipca. Frzypo. 
minamy, że pnof. Sichulsrh którego kiłkadżiesiąfl 
monumentalnych prac zajmuje 'główną salę, prze
nosi się eto Warszawy, tak, że obecnie jest to na 
dluzszy czas ostatnia sposobność zapoznania się 
z całokształtem twórczości tego artysty. Wy
stawę zwiedzać można codziennie od eodz 11 
rano do 7 wiecz.; wstępy 200 mk., dla młodż^ 
sztolń. 100 mk., d!ia wycieczek zbiorowych 50 mk:

„DJARJUSZ OFICERA REZERWY1' Pod tym 
tytułem ukaże się w najbliższych miesiącach wy
dawnictwo „Obywatelskiego Komitetu Pomocy dla 
zdemibiłizowanych oficerów11 w Warszawie.

Kormoet redakcyjny, zwraca się tą droga do 
wszystkich, którzy mieli jakąkolwiek styczność 
z formaicyami ochotniezeim T z wojskiem poły
skiem czynną na froncie lub pomocni
czą na etapach i tyłach, a którzy należą db lu
dzi, władających piórem literackiem, — z prośbą, 
by wydawnictwo Po zasilili swoimi utworami

Pożądane są przedewszystkiem niedługie 
wspomnienia osobiste z czesu służby wojskowej, 
lub również krótkie utW ry literackie.

jManUskrynfa uprasza się natfeyłae najpóźniej 
do 31 lipca b. x  ood adresem Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy zdemobilizowanych oficerów, 
Warszawa, Płac Napoleona 10.

STARANIEM UKR. SOC. TWA. „WOL'A1<f, od
będzie się w niedzielę 2 . b. m, w sałi Łysenkil 
ul. Szaszkiewieza 5, przerastawienie dramatb z 
robotni; go życie p. t  „Bezrobotni". Odfegrą- 
ją  ąrtya-i Łeami miowsuegD,

ZGUBA. P. Sabina Szanuńsba, z Dotiromiia 
jadąc tramwajem na. li.ni K. ik, zguń łalornetkę, 
wartości 60.000 mk.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO Jan Dys 
kam, kontdukuor kolej., na dworcu głównym do
stał się m iedzy dwa wagony, przyczyna odniósł 
obrażenia na nogach.

Na uiicy św, Marcina wieczorem napadło 5-ciu 
awamurniiiow na 2 6-letniego Michała H ar asy ma 
i zraniło go bokserem w głowę. Udzielono mu po
mocy.

Z KRONIKI WYPADKÓW NA PROWLYCYI. 
W Pogorzeliskach, jw w. rąwskiego,, przy bu
dowie domu spadła belka na 28-let,nego Stefana 
Mi.znika. Nieszcześbwy doznał załamania kla
tki piersiowej i złamani); żebra...

W Bursztynie podczas przenoszenia towa
rów do sklepu (il.uizbergowej spadł balon wody 
sodowej na Mechla Waifka i złamał mu nogę.

26f-‘ietni Piołr Tybinka, z pod Zagórza/ 
spadł z wozu i ciężko się zranił w głowę.

11-letni Włodzimierz Lesicki z Lipicy Dol
nej, pcw. rohatyńskiego. 'bawiąc się znalezm- 
nym nabojem, spowodował wybuch, który go 
ciężko zranił w rękę. Wymienieni znajdują się 
w leczeniu szpnałnem we Lwowie.

ZŁODZIEJ W OPRŁSY1. Nieznany właray 
waez, nocą po wielu zabiegach zdołał okraść 
mieszkanie ks. T. Olbre h i w Kielarowie Co 
lepsze rzeczy spakował dio plecaka i objuczony 
łupem przemykał się chyłkiem przt-2 Górę Stra- 
oen,a.

Posteimnkonęy Pańkiewiaz ujrzał złodzieja i 
począł go ścigać. Włamywacz rzucił swój łup i 
obiegł w cienmościach nocy. Rzeczy te oddano 
poszkodowanemu.

KRONIKA POLICYJNA, Posterunkowy Kar. 
nas w obrębie Targów Wschodnich przytrzy
mał Bronisława Haka, który wynosił skradziony 
dżugtąn i łopatę.

Józefę Lłemadką i Martę Tychohs przytrzy
mana na cmentarzu1 Janowskim w chwili, gdy 
rwały kwiaty i ruszczyły groby Gdprou adzon > 
je na pelisy ę. ,

R02NE KRADZIEŻE. P Konradówi Budce, 
w wozie tramwajowym H. G skradziono portfel 
z 100 000 mk.

P. Jakobowi Bal i nowi, ze Zbaraża, podlczat. 
jazdy koleją skradziono kosz z gar dero oą, war
tość: 160000 mk.
I P Dorze Wolisz, właścicielce restaurazyi przy 
ul. Batorego i. 16, skradziono garderobę, war
tości 65.000 mk

 . *

NA POMOC OBROŃCY LWOWA i inwali
dzie z powstania górnośląskiego, dwukrotnie 
ciężfeo rannemu, który znalazł się we Lwowie 
bez środkówl Składki przyjmuje adnnni3tra- 
cya „Dziennika Ludowego“.

 ^

X  KSIĘGARNIA LUDOWA, ul. Szajnochy 2, 
poleca Towarzyszom „Srowniczeu. wyrazów ob
cych polityczno- społecznych ". Cena 1R0 mk.

 -

Jak postępuje praca ckoio nudowy 
drugiego domu technicsciogo,

Potrzeba jest matką czynu — chciałoby 
się rzec — po przyjrzeniu się pracy młodzie
ży technickiej naa budową drugiego domu te- 
cłmickiego. Tak niedawno jeszcze było na tern 
miejscu pełno wybojów, dziś kończy się foboti 
koło fundamentów, w przyszłym tygodniu roz
poczynają już pracę murarze. To co zostało 
już dokonane, jest dziełem wyłącznie rąk tech- 
rnckich, do te j pracy zupełnie niezapiamonych„ 
nieprzygotowanych. Potrzeba uczyła zawsze 
człowieka tworzyć, budować, a tam, na wzgórzu 
kadockiem święci tryumf idea najpiękniejszego 
'solidaryzmu, bo tam tworzy > pracuje młodzież 
bezinteresownie nie tylko dla własnej w przy. 
szłósci potrzeby, tam się ta młodzież uspo
łecznia.

Na 2500 studentów politechniki 2300 za
pisanych jest do pracę7 około budowy domu tech 
rudnego, czyli prawie wszyscy.

Podzieleni na 50 drużyn robotniczych pod 
kierunkiem maj. Ziemskiego (zastępczo kiero
wał p. Ungar) pracują lechmcy po 50 dzienni 
a każdy jest obowiązany na rzecz uomu po
święcić 60 godzin, pracując intenzywnie po 8 
godzin amennie.. Praca jest traktowana poważ
nie po UKonczeniu wymaganych dm roboczych 
otrzymuje się zaświadczenia w indeksie.

W ten sposób nikt — ohoe niechętnych nie
ma — od pracy wyłączony 'być nie może. 0 -  
bok techniki pracującego noso (butów szkodą) 
kopie z najzupełniejszą ’swubodą kapitan jeszcze 
w mundurze, tu nuocły student 'obok steranego 
przejściami wojenn.em<, starszego już Leciuiika- 
Równość i karność.

Na placu budowy ukończony barak, w któ;- 
ryrn mieści się kancelarya i kantyna. Ta kaiir 
tyna to dzieło pań z Ligi Kobiet, z p. Eartiową, 
Meyerową, Mościcką, Dobrowolską na czele. Za 
30 mk. otrzymują robociarze drużynowi het1- 
biaftę i chłjęł> z: m asłem jl ńrędłinami. Oczywiście 
Li!ga znacznie dokłada, do takiej por^i, pizy- 
dałaby się. więc jakaś oLarność ze slrony ku- 
[Ków, piekarzy itd

Parcela na której ma stanąć dom, jest pro
stokątna, trzy frontowa, od strony wschodniej, 
południowej i zachodniej. Ani jednego miei- 
szkania nie będzie od strony północnej, bo na 
północ będą zwrócone takie ubikacye, jak łai- 
zienki, tusze i Ip. Wedle planu dom będzie trzy 
skrzydłowy, urządzony wedle wymogów hygie- 
nicznych i esteitycznykih, mieścić będzie 217 
pokci mieszkalnych, każdy na 2 osobv. Przy 
pokojacli przewidziane są sale z umywalniami i 
toaletą. Na każetem piętrze będą kuchenki ga
zowe do użytku techników. Prócz pokoi mie
szkalnych bęazie zbudowana sala na 'odczyty, 
koncerty, zabawy itd. Plany Wo-pracowali bez
płatnie inż. Zacharjasiewicz i Czerwińską z ich 
ramienia kiemje budową mz. Dajczak. K'erowm>- 
kiem setccyi tecnn.cznej jest inz Welczer.

— Kiedyż spodziewacie się wykończenie 
domu? — pytali reprezentanci prasy — którzy 
wczoraj gremialnie przybyli na plac budowy, 
by się przyjrzeć, jak postępuje robota.

I oto dowiedzieli się, że — jak to zwykła 
u nas bywa — ofiarność w o^tatnichUczasach 
osłabła, a  wszak wiadomo, ze dom techtricki 
stanąć może memal wyłącznie ofiarnością spo- 
łeczeństwa-Todnoszono, że prócz Lwowa reszta 
Polski zgoła nie interesuje się domem lecłmij- 
ckim. Jak gdyby ludzie nie wiedzieli, że w 
Polsce mamv zaledwie dwie pohtechnik’ i je 
żeli nie będzie mieszkań dla techników, za 

■braknie fachowców w każdej dziedzinie 1,echnik. 
i inżynioryi. To takie proste, że aż dziwo, iż 
tego mc rozumieją, zarządy komunalne, insty!- 
tucye finansowe, przemysłowcy td. Jak wspo
mnieliśmy, prócz fum  lwowskich i niewielu poa 
zalwtowskich, które wykazały większą ofiar
ność, inne W Polsce zachowują się zgoła oboję
tnie wobec pięknej inieyatywy ‘technickiej.

Kilka mdionow, kióremi dysponuje komi
tet prędko się rozejdzie na opłacenie robót mu- 
rabskich i praca stanie w poiow le, jezSli pomoc 
rychło nie nadejdzie. Tembardziej, że tarć ń- 
roczyście przyrzekana pomoc rządu okazała się 
humbugiem.

Szkoda by było, gdyby szlachetny wysi
łek młodzieży nie był owocny, same ręce do 
pracy nie wystarczą, jeżeii me będzie m ateria
łu do budowy.

—»*«—

I
Q w a r s z ta ty  o k r ę to w e  w B d ań s& u .

WARSZAWA, 1 lipca (teł. wł.). Dnia 4 bm. 
odbędzie się w Gdańsku konfereneya przedsta
wicieli finansowych Poiski, Francyi i Gdańska 
w sprawi., budowy tłoczni i warsztatów okręto
wych w Gdańsku.
i — — ,

Z ło ś l iw a  s z t u c z k a  p. n flic h a lsk .ó q o
KRAKÓW, 1 lipca (tel. wł.). Wypłacono tu 

urzędnikom w dniu dzisiejszym tylko Densvę bez 
żadnych dodatków, ponieważ kasy państwowe są 
puste. Jest to ostatnia sztuczka p. Michalskiego, 
który w ten sposób chciał pokazać swą nie
zbędność.
j —
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T n  s p r a w  E p -a tw  |,-s.«.5y ś  i . a o ^ a i
Lwów. 2~go lipca.

(ml Na wczorajszem posiedzeniu miejskie] 
komisyi aprowizacyjnej, po wysłuchaniu spra
wozdania kierów: ków Zakładu- aprowizacyjne- 
go r. Stubieckiego i dyrektora rzeźni p. Krzy- 
ształowioza, którzy zgodnie stwierdzili stały 
■wprost cen artykułów pierwszej potrzeby, na 
wniosek radnego tow. Mareckiego uchwalono:

1) Zakład apiowizacyjny czuwać ma nieu
stannie nad tern, £i>by o ile możności było jak- 
najwięcej zboża zmagazynowanego celem sku 
Łecznej wałki z droz^zną.

2) Zwrócić się do Województwa z apelem,

aby wyznaczyło gmime kilka specyalnych po 
wiatów dla wyłącznego zakupu towarów i by£ 
dła. —•

3) Odnieść się do Rządu z zapytaniem, co 
słychać z kredytem 300 milionowym dla Lwo
wa na cele walki z drożyzną.

Na wniosek r. Jakobczyoskiego uchwało.’ 
no wybrać komisyę, któraby zbadała wagęchłe- 
ba po sklepach i na targach lwowskich.

W końcu postanowiono wezwać magistilat 
do poczynienia energicznych kroków przeciw wy 
wozowi słoniny i tłuszczów ze Lwowa na pro- 
wincyę, względnie za granice państwa.

Budawa ć m m  mieszkalnych dla 
urzędników i sług gminnych,

(m! Na posiedzeniu Wydziału Zw;ązku u- 
rzędników gminy m. Lwowa, podniesiono myśl 
budowy własnych domów mieszkalnych dia urzę
dników i służby gmi.iy m. Lwowa. Projekt ten 

względu na fatalny stan funduszów- gmt.iy jest 
nr razie niemożliwy dto przeprowadzenia przez 
gminę, wobec czego urzędnicy pragną przystą
pić samodzielnie no budowy.

.W tym celu odniesie się delegaeya Związku 
db zarządu miasta o odstąpiei.ie grurtów pod 
budowlę oraz o poparcie w staraniach Związku 
o uzyskanie Kredytów na cele rozpoczęcia bu
dowy.

Pudobua myśl budowy własnych domów po
wstała też w Związku- ur/ędJn(ko w państwowych'.

Zjaza delegatów Kas charyoh 
wsoh. Małopolski.

LWÓW, 1-go lipca 1922.
W sali Instytutu technologicznego rozpo

częły się dziś rano obrady delegatów okr. Zwią
zku Kas chorych, obejmującego Wojew. lwo
wskie, tarnopolskie i stanisławowska. Na i9  
kas, wchodzących w skład Związku, reprezento
wanych jest na zjeździ'© 42.

Po ukonstytuowaniu się. prezydyum, doktó 
rego weszli pp Oktawiec (Drohobycz), Gnida 
.(Krosno), Lewicki (Lwów), Mandel (Przemyśl) 
i Pollak (Brody) rozpoczęły się obrady, których 
głównym przedmiotem jest sprecyzowanie li
cznych niedomagań i braków, na które chroma 
obowiązująca onecpie ustawa o Kasach. Braki 
te ma' usunąć przyszła nowela; do ustawy, któ
rej projekt pojawi się rychło w Sejmie.

■W obradach zjazdu biorą żywy udział de
legaci min., pracy i opmki społecznej, pp. Sell, 
komisarz "Kasy chorych m. W arszawy'i naczelj- 
r ik  wydziału Siwik, oraz delegat województwa 
tarnopulśkiego.

Ofiary krw awych porachunków,
W restauracyi Krisa przy u! Kasztelańskiej 

zabawiał się między innymi przedostatniej nocy 
25-letni Stanisław Jasiński zwany „szczur*. Pod
czas powstałej przy libacyi awantury, koledzy 
„oporządzili" go należycie tak, że zawezwano do 
niego sanitaryuszy Pogotowia ratunkowego.

Stwierdzono, że Jasińskiem u załam ano pod 
stawę czaszki.

W leczeniu szpitalnem znajdują się również: 
Władysław Dydyk z pod Husiatyna, którego na 
weselu pobili koledzy karabinem, przyczem zała* 
mai mu podstawę czaszki, Iwan Hawrylak, z Za- 
widowiec koto Gródka ja g , którego zraniono 
sztabą żelazną w głowę i Grab Józef, lat IG, ro
botnik cegielniany na Pęrsenkowce, którego że
lazną laską pÓDił Paweł Śliwka, przyczem złamał 
mu rękę.

Wybuch bomby dynami^wuj 
w budynku poFsyi,

W Sądowej Wiczni w nocy na ub środę 
wybuchła silna petada. dynamitowa w piwni
cy budynku poiicyi państwowej.

Połowa budynku uległa zupełnemu zrujno
waniu.

■W jednym pokoju w parterze leżała na 
łóżku zona pcwi ego porucznika wraz z kilku- 
dntowem niemowlęciem. Walące sie belki oparły 
się. o gruz tak, że obojgu nic złego śi£. nie 
stało. Nikt też z ludzi me został raniony.

Aresztowano b. komendanta żandanneryf 
ukraińskiej w  tein mieście, trzech ahituryeńfów 
ukraińskich i b. ►> ficera zachodnio-ukraińskiej 
armii

Policya twierdzi, że aresztowani są spra
wcami owego zamachu. Szczegóły śledztwa trzy1- 
mane są w taiemnicy.

Niesłychany, brutalny wypadek 
w Borysławiu.

W zagłębiu naftowem pracodawcy udzielają 
swoim pracownikom mieszkań na czas ich służ
by. Mieszkaniem tem trzymają w bezwględnej 
zawisłości tak rzędników jak urzędników, kto. 
rych w tym wypadku jednak ochrona lokatorow 
nie chroni. Po utracie posady zmuszony jest) 
pracownik opuścić pomieszkanie a gdy nie mai 
takiego mieszkania to musi iść na csńcę. Szczę
ście, że dotychczas prośby gwałtów ze strony1, 
niektórych firm, które próbowały przemocą bes 
pomocy sądu rugów au z imasz kań pracowników 
kończyły się niczem.

Pracownik bywał dotychczas usuwany tylko 
w ostatecznym razie przy pomocy sądu, Który 
w drodze instancyi zawsze załatwiał sprawę 
lak, że pracownik nual pozoslrawiony czas do 
wyszukania sobie pomieszkania.

Przed kilku jednak dniami nastąpił zwrot 
w praktyce pracodawców a  próbę t,eę zaczęła 
firma „'Petrolea“ towarzystwo akcyjne w Boryk 
sław iu.

Na podstawie ugody sądowej-miało to towa
rzystwo ługować pracownika Cz. z mieszkania

Podroźinis tytoniu i spłat poczt.
Od! 1. b. m. podrożał tyijoń i papierosy mono. 

palowe Ażeby palaczom ułatwić dostosowanie się 
da nowych cen. przez ostatnie dwa tygodnie nie 
■wydawano tytoniu do trafik, a pokątm paskarze 
powoli przyzwyczajali palaczy db wyższych cen 
nKwiopol o wych,

Geny obecne są od1 50 'do 'TO proc. wyższe 
i tak: papieros:,’ Dames po 24 ml-:., Simks 25, 
łtedyw 20, Egipski 18, Prezydent 12, Damskie 
12, Spori 10 Ceny cygar: Hawana 150, Wawel1 
100, Trabuoo 70. Kuba 80, Portorico 50, Cigaril- 
los 25 Ceny tytoniu: za 1 kg. Ksanti 29 000 
m k. najprzedniejszy sultanski 16.000. najprzedh: 
macedoński 14.000, najp. turecki 10 800, Drzedni 
turecki 8.800, śmłlu tureCKi 7.600, kresowy 6000 
mk Tytonie do fajki przedni fajkowy 4.000, 
zwyczajny 3,600 lntt.

Również podwyższono opłaty tracz fb we. Za 
listy t piniczi(ówk> podniesiono opłaty o ^00 pro
cent, Podwyżki te ap-obował b. minister Michal
ski, który przed1 niedawnym czasem przyrzekał, 
że  nie zamierzy oen podnosić.

PRZECIW  INWflZYI LITEW SiO CJ-
WARSZ VvVA 29 czerwca (Pat.) Minister spr 

•psiv Skirmunt przesłał dnia 26. bm. na ręce prze
wodniczącego Rady Ligi Narodów następująca 
pismo: Jego Ekscetencya Chmones de Lec prze
wodniczący Rady Lagi Narodow w Genewie. Mam 
zaszczyt donieś© niezwłocznie Jego Ekscelencyi, 
oo następuje: Wbjew zoLowiązaniom DOwziętym 
wobec 1 igi Naroaow własnym deklaracjom u. 
czynionym Radzie w sprawie utrzymania Istni* 
jąioegb stanu rzeczy w pasie neutralnym, rząd1 li
tewski wprowadził w niektórych miejscowościach 
tego teryLoryum swoie zarządżenia. Wysłannicy 
rządu -kowieńskiego objęli władzę w Szyrwm- 
tach i s,iłą narzucili władzę ludności, pełnią u- 
rzedbwe swoje ftmkcye w imieniu republiki li
tewskiej i wyaiają dokumenty opatrzone piecząt
ką państwową. Przesyłam Ekscelencyi orygjnamy 
okaz takiego 'tokumemiu. Rząd polski kategory
cznie piotestuie przeciw temu pogwałceniu pasa 
neutralnego przez rząd Kowieński i  uprasza o 
interwencyę Ligi Narodów, pragnąc uniknąć za 
wszelką cenę wypadków, które mogłyby mieć 
miejsce wskutek niedopuszczalnych kroków rzą_ 
du litewskiego, rząd polsk nalega na podjęcie 
stosownie db rezoluicyi Rady Ligi Narudów łi- 
kwidący: pasa neutralnego Zechce pan przyjąć 
zapewnienia wysokiego poważania. Sklrmunt.

składającego się z 2 pokfoji i Jjocłuii.
Pracownik ten zajmował w tej firmie 4 po

koje i kuchnio i 2 przedpokoje i zdecydował' 
się w tej ugodzie opróżuić firmije 2 pokoje i 
kuchnię.

Pracownik Cz. był nieobecny gdy zjawił się 
u niego woźny sądowy i  zażądat opróżnienia 
mieszkania. Obecna żona p. Cz. p rosiła ,, by 
zaczekać z ruinacyą aż mąż je j przyjedżife i of- 
świadczyła organowi .egzekucyjnemu, że nie wie 
które mieszkanie wzgl. kfóre pokoje ma opróż
nić jednak mimo je j sprzeciwu organ egzeku
cyjny przy pomocy pełnomocnika firmy wy
rugował rzeczy p. Cz. nie tylko z 2 pokojł ale 
z całego mieszkania a wszystkie rzeczy wyrzu- 
<S‘ł na podwórze gdzie zostają one dotychczas, 
bo p. Cz nie może znaleźć nigdzie mieszkanki. 
Zona i 2 maleńkich dzieci p. Cz. zostały bez 
dachu.

Organ egzekucyjny tłumaczy się tem, że 
on rugował p. Cz. tylko z '2 pokop, i kuchn. a 
p. Mayer pełnomocnik firmy ,jPetrolea“ wy
rzucił p. Oz. na własną rękę w jego obecności 
z reszty pomieszkania.

Na każdy wypadek stał się tu gwałt wy
wołany przez firmę. ,{Petrolea“.

Co sąd z tą sprawą zrobi nie wiadomo. 
Dotychczas jednak p. Cz, .wraz z całą rodziną 
i rzeczami jest bez daeugf nad głową.

Pracownicy jednak powinni , ak najenergi
czniej zaprotestować przeciw takim gwałtom, 
bo dzisiaj wypadnie to jednemu a jutro dru
giemu.

Spodziewamy się jednak, że Sąd w tej 
sprawie do p. Cz. zastosuje pełne zadośću
czynienie.

Stg&styka czeskiej party! sec, 
demokratycznej

Według referatu statystycznego, przedłożone 
go na ostatnim zjeżdzie czeskiej oocyainej óentO' 
kracyi, partya posiada 2679 o»ga nizacyi miej
scowych z 191184 członkami i 250 organizacvi 
młodocianych z 11.028 członkami. Partya wydaje 
39 politycznych czasopism w nakładzie 186500 
numerów. Od! września ub roku urządzano 
12.738 wieców, zgromadzeń i konfereneył Fitsr* 
wszego maja odbyło się 357 zgromadzeń.

S p r a w y  p a r t y jn e .

8ACZNOSC TOWARZYSZE VII. OKRĘGU! W  
poniedziałek. 3 lipca c godz 7-mej wlecz- w lo
kalu GródecKa 69,, odbęazie się zebranie par
tyjne z referapm to W. SI :a laka na temat: „Kwe- 
stja żydowska a  ro'ootntojńf Po referacie dys- 
kusya.

0 J  j ?,ia  2 J lp ea  1 9 ,2  N ie d o s z ła  f a w o r y t a  N a p t ie o n a
M a d a m e  ^ e c a m i e : .

P asat Miltoiaicna

w roli Madame Recamier słynna z piękności i strojów 
słynna artystka diamatyczna

F E R M  A N D R A
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K o n fe re n c ja  o k r. P P S . w P rw m y ilu .
Wi 9ali klubu robotniczego na Zasar.ńi od

wyka się w niedzielę dnia 25-go czerwca kon- 
Serencya PPS. obwodu przemyskiego Na ton. 
Itereuuyę zjawiło się 21 delegatów a to: z Kro
sna, Dobroinila, Przemyśla i innych miej-soowoś 
ci. Nadto był także tow poseł dr Liebeman po- 
ser tow Misiołek, oraz delegat kom. obwodowego 
PPS. ze Lwowa

Konteiiejiicyę zagaił tow Manaei. Przewod
niczył zaś tow Jasiński. Poseł tow DKj. Lieber- 
mann w serdecznych słowach przywitał dełega- 
łów z płowinuyi, podnosząc wielką tromosłość 
obecnej konferencyi ola przyszłej ak cji wyborczej, 
jdjcoteż ruichi party jtn< go wogóle,

Następnae przyjęto następujący porządek 
dzienny:

1) Spraw ozdanie z działalności ruchu robot 
niczego;

2) Oganizaeya i agitacya w Okręgu;
3) St wtórzenie fui-duszów;
4) Wybór okręgowego Komitetu wy boi cz.,
5) Stosunek dio innyhc ugrupowań poliiycź- 

nych
t>) Wnioski f  interpeiacye.
Do pierwszego punktu porządku iziennego 

przemawiali wszyscy dfelegaci. Sprai rozdanie to 
okazało, że ruch partyjny przedstawia się do
brze. Poszczególne organizacye wskutek wlojny 
wiele ucierpiały Obecnie jednak powraca nor 
mafna praca a horoskopy na najbliższą przysz
łość są znakom i o . Należy ttu wszakże wyszcze
gólnić owocną działalność tow krośnieńskich któ 
rzy roku zeszłego' mocno ucierpieli z powodu 
Wiclirzeń komunistów, obecnie jednak posiadają 
90 prc robotników zoi-gaui'/x>wanych zawodowo 
z tego poważna większość to członkowie P. p. 
S. Dzięki niestrudzonej działalności tow.: Wójiowf- 
rza i BocmeńskiegO, orgaiuzacya poszczycić się 
może pięknie rozwiniętą kooperatywą, której ma
jątek dosięga 5U milionów' tnk Orgamzacya w 
Sanoku tarze pieiknie się rozwija pod kierownic
twem tow. Komorowskiego

Szeroką djyskusyę wywołał drugi i trzeć 
punkt porządku dziennego zreferowany przez toW. 
Mikrutę i Siegmaima, po które, uchwalono:

1) Pizy stąpić do założenia Komitetu Okręgc. 
wego któiyby sktaoał się z 12 ozionków a to: 
z Przemyśla 5, z Krosna 3, Sanoka 2, Dobromila 
1, Brzozowa 1, z stałą siedzibą w Pizemyślu

2) Konferencyć ucnwaia założyć w Krośnie 
Sanoku. I tobromilu i Brzozov.ie Komitety powia
towe, te zaś postarają się założyć w każaej miej
sca wOŚCi Komitety miejscowe, powołując mężów 
zaufania

3) Konferencyć uchwala, że każdy zorgani
zowany towarzysz zobowiązuje się złożyć na fun
dusz wyborczy po 500 rok, z czego 70 prę. prze
syła się do Kom. Okjrs  30 prc. zaś pozostaje 
dla Kom. Powiat.

4) Konfjrencya poleca Kom Okręgowemu 
wydawanie ulotnych druków i broszur agitacyj
nych na czas akcyi wyboi czei

Do Kom Okręgowego wybrano:
P r z e m y ś l ' :  tow. Słążowskf Franc, Jasiń

ski Władt, Tcluk Józef, Siegmanr Józei, Mandei 
Aleksandter.

K r o s n o :  tow. Bocheński Ant., Sum Jan, Woj- 
łowicz Jan.

S a n o k :  tow. K om orow i M arc, BtWndza
Jan.

D o b r o  mili!: tow CKinielowski.
B r z o z ó w : toW Marosz. j ,
Po referacie tow. posła L.ebwmanna który 

w rzeczowy sposób przedstawił zebranym stosu
nek na.cz do innych ugrupowań, uchwalono wy
razić podziękowanie i zaufanie Związkowi R. P-. 
S., za jego owocną prace w pierwszym Sejmie 
polskim.

Na popołudniowem zebraniu konfeiencyi zja
wiło się dtwOch tow. z Rzeszowa, z kflóryćh 
tow. dr. Pelzling pi zedstawd działalność kom/f 
partyjnego w Rzeszowskiem, przyczem rozważa
no kwesiyę utworzenia: Komitetu Obwodowego 
dla środkowej Małoooiśki.

Na tern konferencya ukończyła swoje obrady.
Konferencyę tę cechowała nadzwyczajna po

waga i wielki entinjyazm, który świadczy niezbi
cie o dodatnim rezuitpcie obecnej i przyszłej 
pracy,

Za’ście powyższe zbytecznem by było komeu 
tować. Jednego tylko niepodbona zrozumieć, jak 
oficer sztabowy mógł w ten -sposób publicznie 
ignorować za rządzeń'a władz. Gdyby tak zarzą
dzenia podpułkownika podwłaam lekceważyli, jak 
od by postąpił? Wojna się już przecież ukon, 
czyła, a my chcielibyśmy widzieć ofbera-obywa. 
tela, a nie żołdaka w guście p. Janickich, którzy 
'argumentem ^namacalnymi lub tupnięciem, bu
ta robią sobie miejsce w pociągu, wyrzucając 
bez ceremonii podróżnego z przedziału. Ażeby 
p. podpułkownik posunął sie do tego stopnia, że
by ludzi ciężko pracujących i przestrzegających 
zarządzeń władz nazywać złodziejami i t. p. fi
gi betami to chyba za wiele. Sądzimy, że podob
ne występy przedstawi 'ieh wojska polskiego wca
le me przyczyniają się do podniesienia powagi 
stanu Wojskowego u „cywilów". Czekamy obec
nie, oo powie na to M. S. W.

sa/i rozpraw-

P . pułkownik je d z ie .
STANISŁAWÓW w czerwcu.

Chyba przepisy wydane przez centralne wła
dze, powinny być _ sspektowane. Pojęciu temu 
widocznie nie hołubię tut. komendant wiezienia 
rojstowego karnego podpułkownik p. Bielaków' 

siki. Dnia 10 czerwca b. r do pociągu posp) Nr. 
302, odjeżdżającego do Lwowa, przyszedł chorąży 
wojskowego więzienia, w Stanisławowie z żoł
nierzami i chciał załadować do wagonu I. kl. 
cztery kosze większych rozmiarów i jedną dbść 
cięZką walizę. Gdy jadący tym pociągiem kon
flikt o r p. Sobolewski, zwrócił mu uwagę, ze ta. 

kiego bagażu ze sobą db przedziału I kl. btać 
nie wolno, odpowiedział mu chorąży BogonjjowL 
śki, że te kosze i waliza są wtasnosdą p. pod
pułkownika Bieliakowsluego, który powinien za 
chwilę nadjechać i bez jego decyzji, on nje może 
tvch koszów oddać do służbowego wozu, celem 
opłaty Gdv krótko przed odjazdem pociągu zja
wił się p. podpułkownik i usłyszał oświadczenie 
konduktora, zirytowany krzycząc „kto to bedzie 
płacił? Par może, bo ja z pewnością m e'!“. 
rozkazał żołnierzom mimo protestu konduktora, 
załadować wszystko do przedziału I. klasy.

Konduktor widząc nadużycie- podpułkownika, 
poprosił urzędniKa ruchu w Stanisławowie p1. Sa 
gana o inter wencyę. Urzędnika ruchu wprowądzil 
p. podpułkownik w błąd, wskazując w tym samym 
wagonie dwa dtiże kosze, obok których stał cy_ 
wiljny" pan, jak się później okazało zdemobi
lizowany chorąży p. Zawodny, które miały być 
rzekomo własnością owego pana ,,cywilaego"- 
Urzędnik ruchu, wobec zbliżającej się chw,h od’, 
jazdu pociągu, n.e v_.miał czasu całej tej 
sprawy ;i dał sygnał db odjazdu nie chcą niepd- 
trzebnie opóźniać pociągu. Po wyjściu urzędni

ka ruchu z wagonu p. podpułtovwik zaczai wo
bec podróżnych najordynarniej wymyślać pod ad_ 
resem urzoenika ruchu, wyrażając się: „taki g.j.,. 
smarkacz także będzie mi tu rozkazywał".

Gdy pociąg mszjd, przyszedł konduktor So
bolewski do przedziału p. podpułkownika, pro- 
s-ząc go arze cz nie o okazanie biletu. 
P. podpułkownik poirytowany napad5 nań wobec 
1'ad'ącej publiczności z okrzykiem; Dajcie wy mnie 
spokój z .waszym parszywym, złodziejskim kra
jem, dość mam już tego, przepadło mi futro war. 
tośc’ '750.000 marek. Cała w asza kolej jest zło
dziejska. Wy minie pilnujecie? K o le j nie zban
krutuje przez moją walizę i moje cztery kosze, 
patrzcie, żebyście sami nie kradli, bo wszyscy 
jesteście złodziejami.

Na dworcu we Lwowie przy wysiadaniu, zo
stało stwierdzonem, ze p. podpułkownik sam za
jął się gorliwie wyładowywaniem rzeczy i  oddał 
je oczekującym nań żołnierzom. Nawet kosze, 
które p. podpułkownik przy mterwcncyi urzedn,., 
ka ruchu w Stanisławowie podał fałszywie ja. 
ko własność „cywilnego"" ;pana, p. Podpułkow
nik wyładował, a ,,cywilny" ipau (chorąży Za
wodny) oświadczył, że nie ma nic wspólnego 
ani z pndpufiw nikięm, ani też z jego koszami.

Po powrocie ze Lwowa no Stanisławowa, p. 
podpułkownik Bis łabowski, posłał dorożką swe
go faktora profowi Werbera w towarzystwie cho
rążego Bogoi.iowskisgo do konduktora Sobolew
skiego do domu, aby tę przykrą w następstwa 
historyę zatuszować, lecz konduktor oświadczył, 
że o calem zajściu dpnióst swej władzy przeło
żonej i obecnie ,iue myśli wcale mtogo „tuszo
wać"

PROCES PUZAPPUr
W, rozprawie Puzappowców nastąpiła wczb- 

raj jednodniowa przerwa, spowodowana cho.- 
robą przewodni rżącego. Dziś podjęto rozprawę 
na nowo Przesłuchano kilku (ostatnich już) 
świadków, między innemi sj-arostę S-łonskiego, 
b. refeienta Warny. Zeznania jego były1 w tre
ści 'swej korzystne dla oskarżonych. Przyznał 
,np. p Słoński, że sam. Wydal Agencyi pole
cenie pozbycia się niektórych towarów, które 
łatwo ulegały zepsuciu. Na pytanie prokura
tora, czy uczynił to zgodnie z przepisami, św. 
odpowiada, że mniej baczył na przepisy, a 
Więcej na to, po mu dyktował zdrowy rozsąaeka.

Sw. Koniarek, b. urzędnik warszawskiego 
Puzappu, przeprowadził w x\gencyi kontrolę,na 
skutek zazaleń Warny. Znalazł duże nieporzą- 
dk , w szczegóły się nic wdawał, wydal odpo
wiednie zarządzenia, a o wynikach swej po
dróży złożył raport erWej przełożonej władzy, 
t. j. Puzappowi warszawskiemu.

Po przesłuchaniu tego świadka nastąpiło 
dalsze odczytywanie kilometrowych, protokołom 
i aktów śledczych.

3  w y d a w n ic tw .

^MYSL' WOLNA". Wyszedł z ć-uku Nr 2. 
czasopisma „Myśl wolna" organ Stowarzyszenia 
Wolnomyślicieli Poiskicb w Warszawie, pod’ kje- 
•unkiem Romualda Minkiewicza. Treść: Józef 

Landau — Odżydzanie mozaizmu, — Niedoeią- 
gmęci a... Ji. Baudouin de Courtenay — Praw
dziwa Wplnomyślicielka. Jan Hempei — Zaoania 
Wolnomyślicieli w Police. Józef Krajewski — 
Ku wyjściu z pieczary R. Minkiewicz — Zwier
ciadło chamstwa. Jan Hempei — Piśmiennictwo 
religioznawcze. R. Minkiewicz — Fragment z 
„Screany". Stowarzyszenie Wolnom. Polskich — 
List otwarty db p. Ministra Snrfciw Wewnętrznych 
Cena numeru mk. 120. Prenumerata półroczna 
mk. 700, roczna 1.400. Adres Reaakcyi i Adzrri- 
nistracyi: Warszawa, Królewska Ni. 16

E t A D E 5 Ł A I i £ l
ZA KI.AD  D tN T Y S l  YC ZN O -TECH N IC ZN Y

J Ó Z E F A S E L Z E R A
I j . w o w ,  u l .  G - r ó d e o K a  0 <3(t

(napizeciw kościoła Sw. Elżbiety) 
w -k o n u ie  w s z e lk .e  ro b o ty  w z a k r e s  dentystyki w ch o 

d z ą c e  p r e c y z y jn ie  J po  c en a ch  um ia rk o w a n y ch .

SIELIZNA mi BARWO
gotowa lub na zamówienie do miary 
— — pierwszorzędnej jakości — —

W  K R A  J O W I C J  F U 5 R Y C E  H I E L I Z N Y

R K S S H  F 4 2

U l . S Ł C W f  C m E & E j  2 .

M  pom edzfałky 3 l^o a 
-  i w  dni następne - l u l k a  k  t » t n f a u J t l e n

T r a g e d y a
anierykansk.
wywiadowcy
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Skład narodowościowy. na ziemiach polskich.
Główny urząd statystyczny opracow ał puDlikacyę pt. „Tymczasowe wyniki pierwszego, 

powszechnego spisu ludności Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 w rześnia 1921 r .“, k tóra okaże 
się w najbiższym czasie w druku.

Poniżej przytoczona lablica urzędu statystycznego zaw iera dane o skłsdzie narodow o
ściow ym  ludności w liczbach bezwzględnych i odsetkach, zestawione w ojewództw am i. T ablica  
nie dotyczy Ziemi W ileńskiej i Górnego Śląska, gdzie spis się nie odbył, nie obejmuje też osób 
objętyeh spisem wojskowym . Obliczeń dokonano na podstawie at kuszy zbiorow ych (pow iatow ych  
i m iejskich), w obec czego przytoczone dane nie m o ją  być uważane za ostateczne.

w Ogółem

W tein było narodow ości
t j i w  o d z t w i

nolskiąj innej polsk. ińnej
liczbach bezwzględnych | w odsetkach

m iasto W arszaw a . , . . 931.176 673.320 257.856 72,3 27,7

woje w. W arszaw skie ,  . . 2,112.106 1,895 186 216.920 sy,7 10,3

H Łódzkie . . . . . 2,251.097 1,859.488 391.609 82,6 17/4

n K ieleck ie .......................... 2.534.214 2.312.374 221.840 91,2 8.8

9 Lubelskie . . . . 2,085.557 1,776.047 309,510 85,2 t4,8

9 Białostockie . . . . 1,302.259 996.014 306 245 76,5 23,5

» Nowogrodzkie . . . 1,300.069 649.719 650.350 50,0 50,0

»» Poleskie . . . . . 8/6.665 190.700 685.965 21,8 78,2

m W ołyńskie . ] .  . 1,433-157 207.932 1,225.225 14,5 85.5

9 Poznańskie . . . , 1,974.056 1,628.522 345.535 82,5 17,5

»
V

m

Pom orskie . . . . 939.495 754.907 184.588 80,4 19,6

Krakowskie . i , . 1,990.399 1,850.838 139.562 93,0 7,0

9 Lw ow skie . . . . 2,718,856 1,525.751 1,193.105 56,1 43,9

• Stanisław ow skie . . 1,348.481 294.381 1,054.100 21,8 ' 78,2

# Tarnopolskie . .  . 1,429.627 633.948 795.679 44,3 55,7

Śląsk Cieszyński . . 145.232 110.756 34.476 76,3 23,7

Razem 25,372.447 17,359.883 8.012.564 68,4 31,6

Reh& .jilitacya ra d c y  Pf»Słcr?’esd ,
K o m i s /a  d y scy p lin a rn a  u ch w a liła  ,3w i ększio- 

s c ią  g‘ło só w “  w sp ra w ia  p rz e c iw  d. P o h orilesow a  
h! Radfcy M agisiratju1 — że n ie  z n a la z ła  p o w o d u  
dm w y d an ia  o rz e c z e n ia  u z n a ją c e g o  w innym  te g o  
p an a Drz e e n v  łexnu o rz e cz e n iu  p ub liczn ie z a p ro 
te s to w a ł czion ełr k om isy  i d y scy p lin a rn e j, k tó ry  
p r z e u w  P o łio rile so w  p od nosi n a stę p u ją ce  z a rz u 
ty  Ś w iad k ow ie  p rz e s łu ch a n i p rzez  K o m is y ę  d y  
scy ń lin a rn a  zezn ali n a s tę p u ją c o -

O b y w a te le  tjutejsi pp M a cie w icz  l W a c y k  
zezm ali, ż e  p ra c u ją c  iabo k ie ro w n icy  ro b o t cie'- 
sielsk ich  i  m urarsikiph w M a g is tra c ie , w y sy ła li  
na p o le ce n ie  p  P o h o rf le sa  ro b o tn ik ó w  a o  je g o  
re a ln o ś c i  - -  k tó rz y  J tO fi  p ra c o w a li  —  a  z a p ła tę  
a a  tę  p r a c ę  p o b ie ra li w K a sie  m iejskiej —  p rz y .  
rz e m  o ś r  ia d ćz y b  „ ae  ró w n ie ż  n a  p o le ce n ie  p 
P o b o r ile ° a  w yd k w ali p orrzeb n e  m a tę r y a ły  b u d o 
wlanie z  m a g a z y n ó w  m iejskich .

F u rm a n  m iejsk i W itk o w sk i W a w rz y n ie c  z e 
zn ał. ż e  z  oo leeer m w y ż  n a z w a n e g o  p a n a  w oził 
płyty z  p o d w ó rz a  M a g is tra tu , a  q tłv  ty c h  b rak ło  
z ry w a n e  z e  stajn i rrie jsk ie j tfo  r e a ln o ś ć  p. P o -  
h n n le s a

B ru k a rz  Ja n  P a stu sz c z a k  zezn ał, że pr>wyż_ 
flze p ły ty  u k ład ał w  s ie n ia c h  i  n a  podw oi zu  r e -  
alb io śc  p. P o h w d e s a , z a  oo ró w n ie ż  p o b ie ra ł  
z a p ła tę  z K a sy  m iejskiej.

S te fa n i Ja n  b ag ei t p o licy i m iejskiej zezn ał, 
ż e  z ło ż y ł d o  m u g a z v n ó w  piolicyjnycn n ow e fu- 
-tmo p o c h o d z ą c e  z  rabunku, K tóre p, P o n o rile s  
zaJbrał i dlo dlijfa d z is ie jsz e g o  a n i M a g is tra to w i,  
atni żadnej W ła d z y  ni:tt ip rró c ił  c e le m  w y sz u 
k an ie w ła ś c ic ie la , le ra  p rz e ro b iw sz y  tak ow e sa m  
je  nosi. i

Szostatow , Jan  i  Katjajrzyna zeznali że na

rozkaz p. Pohorilesa w yrosił z. magazynu polieyjf- 
nego obce rzeczy pochodzące z refwizyt domowych 
a przez policję zdóporowane jaic; poduszki, koł
dry, dywany, pierzyny, krzesła i t. p ,' db domu 
w Pasażu Adlera, w którymi mieszkał p. Poho- 
rilas

Mimo tak oDciążającyth dbwouów, wniosek 
na usunięcie p. Pehoiiiesa ze służby miejskiej 
nie uzyska? większości, natomiast przeszedł w .no 
sek na powołanie p. Pohmilesa do służby.

Ponieważ wsródl pracowników miejskich pa. 
mije zupeimę słuszne rozgoryczenie, że stróżów 
strażaków, dbzoraów, wydala magistrat za sto
sunkowo oo naprowadzonych faktów, lekkie prze
winienia, zaś piwwszy urzędbik miejski — stojący 
na czele urzędu — Radca Magistratu, ma pr.wró 
cić ponownie na lo samo stanowisko po stwier. 
d/ieniu tak uderzających i prawdziwych fektow, 
bądź oo bądz bardzo brudnych — zupełnie bez
karnie.

Jeżel-’ naprowadzone fakty są prawdziwe, po
wrót Pohorilesa do służby byłby niesłychanym 
skandalem.

S p r a w i ;  p a r t i / f n e .

* ODROCZENIE ZJAZDU PZIALACZOW SA
MORZĄDOWYCH Centralny Wydział samorzą
dowy podoje do wiadomości, że projektowany 
zjazd oziaiaczów samorządowe-eh P. P. S., zo
stał odroczony db jesioni. Program zjazdu bodzie 
można rozszerzyć) i sprasza się o n łaśiiwe w tym 
kemunkr wniosfei. O nowvm terminie nastąpi w 
swoim czasie zawiaoomierie

1 ■
3  ruchu robotniczego.

§ BACZNOSC ROBOTNICY PRZEM. SKCb 
RŻANEGO! W nieazielę, ania 2. hpicfl w1 mkalu 
Rynek 8, o godz 10. rano, odoędzie się ogólne 
zebranie wszystkich członków Zw. Jawcie się li
cznie. Z a r ż ą  dl

§ BACZNOSC! Związek pracowników mły
narskich zwołuje zgromadzenie na dżień 2-go 
lipica 1922 o gooz £ ej rano — Rynek I. 29, z 
porządkiem dziennym:

Sprawozdanie z konferencj i. Sprawa orgar - 
zacyj.ia. Wnioski

Towarzysze! ‘Z powody braku sali zwołuje
my zgromadzenie na godz 9$ą i prosimy o punk1, 
fualne przybycie, bo na godz. 11, sala bedźie 
zajęta

Zarząd: B e r n a d  przówodn., Lipj jCzyń-
ski ,  seJu.

§ BACZNOSC METALOWCY! W niedzielę, 
d'ni.a 2 lipca, o godz. 10. rano, ogólne zebra
nie towarzyszy metalowców w sprawie drożyzny 
i urlopow płatnych.

§ STRF.JK W  BROWARZE LWOWSKIM wy
buchł w środę na tle akcy’ cenni! owej. W  strej- 
ku stoją wszystkie kategorye robotników, dlrze:- 
wni, meraiowicy i placowi Solidiarność wśród! 
strejkuj ąoych w zorowa.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZA we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Małopol
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych po wszel
kie informacye zgłaszać się ao Zwiaziai Zawo 
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6

Za Zarząd: Wieczysty, prezes, Jabłoński, se" 
kretarz.

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należv Lwów omijać.

§ ZEBRANIA KOLEJARZY odbędą się 2 
lipca w Rohatynie, 4. lipca w Sokalu i 6. lipca 
w Stryju. Na zebrania te te wydelegował Wydz. 
Wyk. Z. Z. Kt swego przedstawiciela.

Momunikafg.

X  CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL
CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie, 
mogą książeczki udżiatowe odbierać w Księgar
ni Ludowej, ul. Szajnochy 2, codziennie od g-otL 
3 do l;-szefj i od 4 do 6-tej, iam ież można do
płacać db pełnego udziału (1.000 mk )

Dy^rekcy a.

Ru t y n o w a n y  p o h m a j s t r z y  murarsko. 20-ietmą
praktyką we wszelkim zakresie budownictwa itd. 

poszukuje posady w miejscu lub na prowincyi. Ł a sk a 
we zgłoszenia w RedaKcyi .D ziennika  Luuowego*.

[i
ord yn u je u lica  W ołyńska 1. 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

A J IM E LL ek arz  ch o ró t w ene
ry czn ych  i skórnych

oraynuje od 1?—1 i od 3 —5  pop:

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

SpcrjalUU chorób akornych t wanaryaznyeti

Dr̂ miCHHŁ SHIPETER
Lw ów , S yk stu sk a 17, ord. od 8 —9 I 12 —6.

Lfikarz-dentysta U C2ACKIESK!
S T I S Y J ,  S O B I E S K I E G O  9  11

(dom p. Drowej Peczenik). 
pracowni® dentystycamo-technltuna.

I r .  laU RC Y LttV»EhHEC.K
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 

od 12— 1 i 3 —5  ul. Zielona 17.

V  weneryczne, skórne, z a sta rz a łe -  
K aB *ll# a% w r!a3r S  leczy

Dr FRlSCłi ulica W ałow a II.
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BARDZO ELEGANCKIE UBRAfflA MĘSKIE od 20.000  do 29000  Mp. 
UBRANIA MĘSKIE po 13.000 —, 15.* 00 —, 16.0 0 0 —, 2 0 0 0 0 — Mp. 
RAGLAHY 18*000 do 24.000  Mp. SPODNIE 2  300 .— Mp. UBRANJA 
dla CHŁOPCÓW 7.000  BUCIKI ZAGRANICZNE 9 000 , 7*500 , 7 200 .

P n U U ^ F r H N Y  S S f ł  8r  f I f l7I F 7Y  w P2Sażu Wikolasclia I, piętro
I  U l l U L L U I  I I I  I  U i t L f i l l  U U L I L i .  I  (dawniej sala M a  literackieso obok EIN A  U IX )

„ K a y s e r a

S.ści SKfadowe 
p o le c a ją

U  maszyny do szycia, jakoteż 
i innych systemów oraz czę-

i Synowie Jjgs&Ss

TABLICE
ntwfi I. EoSdgsier lift, Sitetaffl 17.

lane i m alow ane  
■wykonuje najtaniej

URAUN
R u ł o w s k i e j o  I.

P o le ca  wełny na konłjnmy 
płaszcze i obrania  
po cen ach  konkurencyjnych

kos i jo my rx
i m ę s k i e  m  

ncyjnych jjp

D A I § M A

SU K N IA
letnia tylko m k ,
Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią całą 
s u k n i ę  trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na 
każdą figurę, w kolorach :■ czarny, gianatowy, bordo- 
fres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 

fason, pięknie przybrana — tylko za 4500 mk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze).
Prosimy adresow ać:

J. Łubka - Łódź 26.
PIECZĘC IE

m o R O i iR i i n i Y
TABLICE

wykonuje najtaniej bo pracownia 
na 1. piętrzę

B. W E I S S
LWÓW, S Y K S T U S K A  13.

25°io taniej niż wszędzie! Tylko oo 1 dc 15 lipca! 2b°|0 łaniej niż wszędzie!

ja da P. I. Mi
Ninicjszfrr. podajemy do w iadom ości P. T . Urzędniczek Robotnic, że nowo otworzony 

m aaa/yn konfekcji damskiej i dziecinnej przy ul. Szpitalnej I. 6  urządza od l . ao 15. lipca

Sprzedaż wyłącznie, dla Urzędniczek i Relotnio
za okazaniem  legitym acyi urzędniczej. —  Oglądajcie nasze w ystaw y  
I przekonajcie się o dobrym gatunku I niskich cenach naszych  
tow arow . DLA O RJEN TA CJI i PRZEKONANIA P . T. cennik poniżej.

Suknie jedwab, fulardyn. 6.9uC 
Suknie jeaw. trykot, haft. 13.800 
Suknie jedw. trykotowe z 
dług. rękawam. greckimi 17.500 

Suknie z fr. r.arkizety . . 5.900'- 
Suknie markizę towe . • 7.5UU1 
Suknie wełniane . • . 4 500-- 
Bluzki markizetowe rew. 4.600'- 
Bluzki markizetowe rew.

(ręczne mareżki) • o.3oO 
Bluzki markizetowe długie 2.600

BI izki markizetowe sport 
Bluzki markizetowe bułg. 
Ja m p “ry markizetowe 
Bluzki opalowe sportowe 
Bluzki jedwaDne fuiardy-

n o w e ...................................
Bluzki pikowe . . . .  
Bluzki praktyczne . . . 
Spódniczki wełniane . . 
Spódniczki wełniane sz ko 

ckie zagraniczne . .

4.200'— 
1.700'— 
4.100'— 
4.200'—

3 . 5 0 0 -  
1.950 — 
l.yciO —  
2.950'—

3.500-

S u k "ie  na wyjazd . . . 2.700
S z l a t r o k i ...................................3 .100'-
Szlafroki markizetowe w

k w i a t y .............................   5 .900'-
Szlafroki icdwab. satyn. 5.600 
Szlafroki jedwabne tular-

dynowe ........................  7.900 -
Kwszuie praktyczne . . 2.200
K o m b i n a c j e .............................?'2O0
L e n K i s z k i .............................. 850*
Szale iedwabr.c . . . .  2.800

oraz koiuekcyę dziecinną i zagraniczną vj wielkim wyborze petsea

H. L. Griinstein ul. Szpitalna 6
(n a p rz e c iw  D om u T o w a ro w e g o  1 b iu ra  k o le jo w e g o  „ O rb is*).

■HBSKHBESraOISŁ

i* Kocfeaiimpwlepo MS issastff
w sp a n ia le  u rz ą d z o n y  w  R e sla u ra cy i

■ N ę ?  I t r a n g r a
Z n a k o m ita  k u ch n ia , o  k a ż d e j p o rz e  g o r ą c e  p o tra w y . B u fe t b o g a io  z a o p a trz o n y  
D o b o ro w e  tru nk i. P o d ś m ie ta n ie . —  K r ę g i e l n i a  o c l u .o ^ D S T - i o T o .a r

pier wszorzndne siły, do szy
cia bielizny m ęskiej, p o s ia 
d a ją c e  w ła sn e  m aszy n y  a o  
s z y cia  p o s z u k i w a n e

Stania: Faisrj?ba lespiii Lwśw, iKzaMH 7.
kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jS T H H IP iL IE

r jM  I. Gsldijęfor Lwów. Sjlstafialf.

aB aaaan sfjaaaaB iiariiaB n aaaau B B aiasaaaaan

; K A P E L U S Z E
S  męsi ie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- 
U nic po cenach fabrycznych, sprzedają składnice.
“  plac Marjacki 8, Karm ierzowska 2 5
a FABRYKA : K A r . ( ) X ( A 7 'A  i*, 
s  ł. KRAJ.  FA BRY KA  KAPELUSZY

■ RUDiiLFfl HEUWELTA.
a
aaanaaBBaansaR-aaanaaaaaasaBaaankiaaaa

NA SEZON LETNI poleca źródło konkurencyjne firma

i. WEISS
KRAWIEC IHĘ5KI Kie P.WRWIE
ul. Sykstusliu  I. <» (róg Pasażu Hausmana)

B a rd z o  b o g a to  z a o p a trz o n y  

sk ład  sukna a n g ie ls k ie g o , 

k ra jo w e g o , o ra z  w ielki w y- 

b ó r  g o to w y c h  u b rań  m ęskich

jakoteż R a g r l a n y ,

zarzut! i, płaszcze itd.
o ra z  w y k o n u je  n a  z a m ó w ie n ia  w szel
kie r o c o ty  k ra w ie ck ie  w e w ła sn e j  
p ra co w n i, p rzez  n a jle p sz e g o  z a g r a 
n iczn eg o  p rz y k ra w a c z a  ku n a jle p sz e 

mu zad o w o len iu  P. T . G ości, —  C EN Y  N ISKIE.

ZastcDca Baczemeso redaktora i redaktor; odpowiedzialny,: JAN SZC2Y&EK, — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, uL S/kstuska L i9,


